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' Pazdzier- Święta 


Święta greckie 


nik .rzymsko-katolickie 
9. ezw. | Dyonizego Kałystrata 
10. piąr. | Franciszka Borg. jCharytona P. 
11. sob. | Emilii i Placydy (Kyriaka 


f 


0d Wydawnictwa, 


Przy nowym kwartale, upra- 
szamy Szanownych Czytelników o wcze- 
sne odnowienie przedpłaty. 


ODEZWA. 


Do Szanownych Panów Wyborców 
do Rady Państwa z okręgu wyborczego 
Jaworów-Mościska- Cieszanów. szanom 
Mylorcy/ Honteważ Szanowni ftyborcy 
na prośbę meją o wyznaczenie najdo= 
godniejszego da Mich miejsca sejmików 
relacyjnych wyrazili życzenie, ażebym. 
Joh naprzertian do faworowa, Moscisk 
2 (zeszanowa zamraszałd, a wr. b. ńolej 
przypada na Mościska, mam zaszez,l 
prosić Szanowych Myboroów © łaskawe 
przybycie do sali Rady Powiatowej w 
Mościskach d. Il. bm. w sobotę o godz 
il przed południem, w celu wysłuchania 
sprawozdania z motch czynnssor posel | 
skich w kole Polsktem i w Radzie Par- 
2 prawdziwem powazaniem 

Wlodzimierz Jozłowski 


poset jaworowski, 


stwa. 


Przegląd polityczny. 


Przemyśl, 8. października 1890. 


Dnia 6. b m. objął urzędowanie nowy 
marszałek krajowy, ks. Eustachy Sanguszko, 
który godność tę przyjął — iak to stwier- 
dził w swem przemówieniu namiestnik, — 
nie bez pewnego wahania, pojmując jej do: 
niosłość i trudne zadanie z nią połączone. 
Skoro już jednak decyzya w tym względzie 
zapadła, zapowiada najwyższy dostojnik władz 
autonomicznych, że obowiązki swoje. któ- 
rych jest świadom, Spełmić chce z całą ści- 


| | 


¡sprawach biezących. 


Przemyśl, Czwartek 


SAAGA PRABMY 


Biuro redakcyi w kamienicy p. Giżowskiego w rynku otwarte codziennie przed południem od godz. 12—1, wieczorem 


> z f e 


słością i ofiarnością obywatela, przywiąza- 
nego do kraju i ojczyzny. 

Witając nowego dostojnika na zaszczyt- 
nem stanowisku jego, de którego słusznie 
tak wielką przywiązuje wagę, ż:czymy mu 
wytrwałości w kierunku tak trafnie przez 
niego określonym, pewni nadto, że trudno- 
ści, z jakiemi się na tej drodze spoika, 
we zniechęcą go, lecz będą bodźcem do, 
tem żarliwszej pracy, której kraj dzisiaj 
więcej, niż kiedykolwiekindziej potrzebuje. 

Czerwona Ruś donosi: „Wszyscy rus- 
sko włościańscy członkowie Rady powiato- 
wej w bPodhajcach złożyli swoje mandaty. 
Przyczyną tego miało być to. że większość 
polska Rady powiatowej nie chciała uznać 
ważności wyboru członków grupy włościań- 
skiej.” 

Z tego powodu znowu Czerwuna Ruś 
agituje, by gminy przysyłały petycye do 
Sejmu i domagały się zniesienia Rad po- 
wiatowych. Te bowiem stoją Czerwonej Rusi 
i jej adherentom na zawadzie, gdyż prze- 
szkadzają miłośnym uśmiechom do białego 
cara. 

Diło donosi że z inicyatywy p. Pa- 
wluka, redaktora Naroda i akademika Le- 
wickiego odbył się we Lwowie zjazd ruskich 
radykałów. Celem zjazdu była organizacya 
odrębnego stronnictwa ruskiego — rady- 
Lalnego. Z prowincyi przybyli na zjazd: 
poseł Dr. Okuniewski, Dr. Danielewicz i 
Harasymowicz z Kołomyi. Narady trwały 
dwa dni, w 'obotę i niedzielę. Rezultat) 
narad nie są dotychczas Du znane. 

Po raz pierwszy w Sejmie bukowin 
skim pojawią się kluby polski i ruski, gdyż: 
posłowie tych narodowości postanowili po. 
łączyć się w kluby narodowe. Czy nie le. 
piej byłoby utworzyć klub, ku obionie spół 
nych interesów narodowych, przeciw 1u 
muńskiej i niemieckiej większości? 


Według doniesienia z Wiednia do Un. 
garpost minister skarbu p. Dunajewski miał 
z węgierskim ministrem skarbu p. Weckerle 
konferencyę, która trwała od godziny 1 do 
4 po południu, o kilku bardzo ważnych 
Przedewszystkiern u: 
mówiono się ostatecznie, że nietylko w Au- 
stryj, ale i na Węgrzech ma być zwołana 
ankieta do roztrząsania kwestyi o ureguln- 
waniu waluty. Przedmiotem dalszej narady 
była konwersva niektórych obligacyj kole- 
jowych pod warunkiem, jeżeli stosunki pie- 
nięrne na giełdach europejskich ułożą się 
korzystnie. 

W ściślejszym wyborze w III okręgu 
miasta Wiednia wybrany został postem na 
sejm krajowy 2738 głosami ks, Schnabel. 
Kontrkandydatem był liberalny Griibl, który 
otrzymał 2490 głosów, 


Pod indyjskiem niebem. 
Podporucznik Saridin. 
I. (C. d.) 

Nie umiał sobie zdać sprawy z tego, 
co się tutaj z nim działo. Prowadzono go 
od jednego tuwana (pana) do drugiego, 
mierzono i oglądano jak konia na jarmar- 
ku, a każden z panów wpisywał coś do 
księgi, którą nosił tewarzyszący mu żoł- 
nierz. Pod wieczór nakarmiono go do syta 
i pozwolono ułożyć się do snu na kilimku. 
W nocy obudził go dwa razy odgłos bębna, 
a z brzaskiem werbel. 

Rano zaprowadził podoficer Saridina do 
rezydenta, gdzie go pytano ponownie o na- 
zwisko dessy. Za powrotem do koszar roz: 
kazał mu sierżant posprzątać w kancelaryi, 
za co podano mu w południe i nad wie 
czorem sporą misę ryżu i ding-ding (duszone 
mięso) z jarzyną. Saridin czuł się szczęśli- 
wym. 

Następnego dnia nadeszło pismo od 
rezydenta, które Saridinowi odczytał sier- 
Żant, krajowiec w obecności oficera. Z pi- 
sma tego dowiedział się Saridin, że za ró- 


żne przestępstwa może być, „kej banghak 
jang trada homatuja (człowiek bez czci i 
wiary), wypędzony, powieszony i rozstrze- 
lany. Po odczytaniu każdego z ustępów 
pytał się sierżant Saridina: „Mengarti?” 
(Czyś zrozumiał?) 

Saridin nie zrozumiał wprawdzie wiele 
z tego co mu czytano, zwłaszcza, że na 
podwórzu odbywała się musztra i huczały 
bębny, odpowiadał jednak na zapytania 
sierżanta. „Jnggeh!” (Tak jest). 

Gdy sierżant skończył czytanie, poło- 
żył papier na stole, a oficer zawezwał Sa 
ridina, aby się na nim podpisał. Tej umie- 
jętności nie posiadał niestety, więc polecono 
mu położyć na papierze kaki — ajam — 
(znak odręczny) i tego nie miał. Oficer 
zniecierpliwiony włożył Saridinowi pióro w 
palce i pociągnął niem po papierze; znak 
odręczny był gotowym. 

Po tych formalnościach zaprowadzono 
go wreszcie do gudangu (magazynu) napeł 
nionego mundurami. Tu wręczono mu tyle 
odzienia, ile dotąd w całem swem życiu 
nie posiadał. Nie mógł pojąć do czego to 
wszystko ma służyć. Obładowano go spo- 
dniami, kamizelkami, czapkami. sarongiem 


9. października 1890. 
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Cena ogłoszeń : 
po 5 et, za miejsce wier- 
sza drobnego druku. Cena 
drobniejszych owłoszeń po 
2 ct. od słowa, Cena ogło- 
szeń najmów po 1 et. od 


~ słowa. 

> Przedpłata i ogłoszenia 
i przyjmuje: Administracya 
M 2 Gazety przemyskiej. 


(w nie zwraca si 
uiefrankowanyc 
« przyjuuje się, 


| W niektórych pismach niemieckich u 
czyniono zarzut ministrom austryackin i 
ambasadorowi hr. Szechenyi, że me wzięli 
żadnego udziału w uroczystościach dwor- 
skich. Kreuz Zig. ttómaczy to jednak czysto 
prywatnym charakterem odwiedzin cesarza 
Wilhelma i etykietą dworską. Jej zdaniem 
bowiem, po zjeździe w Rohnstock, na po- 
lowaniach nie mogło być mowy o polityce 
I dlatego obecność ambasadora uznano za 
ubyteczną. Także podczas bytności królo: 
wej Wiktoryi w Berlinie w r. 1888 pozostał 
hr. Hatzfeld w Londynie. W tym samym 
(duchu pisze takze Nordd. Allg. Ztg. ca 
nąstępuje : 

„Pewnej części prasy zagranicznej, a 
nawet i niemieckiej zdawało się stosownem 
czynić różne uwagi nad tem, że ministro 
wie austryaccy nie byli obecnymi w chwili 
powitania cesarza Wilhelma w Wiedniu. 
Zwracamy ich uwagę na to, że urzędową 
swą wizytę złożył cesarz Wilhelm już przed 
dwoma laty, a wówczas nietylko wszyscy 
ministrowie wspólni i austryaccy, ale i pre- 
zes ministrów węgierski byli obecnymi, 
Tym razem przybył cesarz Wilhelm jedynie 
na polowanie, na które przecz cesarza au 
stryackiego zaproszonym został i przypad- 
kowo tylko przejeżdżał przez Wiedeń. Dzien: 
miki, które się dziwią temu, że ministrowie 
anstryaccy nie byli obecnymi w Wiedniu, 
n.e widziały nie zdrożnego w tem, że i pru 
skich ministrow nie było w Rolinstocku, 
Załować tylko należy, że niektóre dzienniki 
niem'eckie, jak n. p. wychodząca w Mona- 
‘chium Allg. Ztg., użyły tej sposobności do 
insynuacyj przeciw hr. Taafiemu, którc 
mogłyby rzucić światło mylne na stosunki 
niemiecku-austryackie, Na uwagę zaś po- 
mienionego dziennika, że „hr. Taaffe musi 
;być uważanym za dźwignię takiego rozwoju 
¡Spraw austryackich, który w oczach Nie- 
|miec nie zgadza się z istniejącym sojuszem“ 
łodpowiadamy : „Działalność hr. Taaflego 
l obraca się jedynie na polu polityki wewnę- 
trznej, a że się Niemcy do tej polityki ni- 
gdy nie wmięszają, to nie wymaga nawet 
specyalnego zapewnienia.” 


Reichsanzeiger ogłasza nominacyę ge 
nerała von Kaltenborn Stachau na ministra 
wojny, a równocześnie dymisyę generała 
Verdy du Vernois z godności ministra. 

— ZW 


Trzynastu z Aradu. 


Doia 6. pażdziernika 1849 powieszono 
na stokach cytadeli w Aradsie trzynastu 
bohaterów 7a 


o błyszczących guzikach, karabinem, łado 
wiicą, krysem i różnymi 
drobiazgami. Zaniósł cały ten tłómok do 
koszar i wedle wskazówek jednego z żoł 
nierzy zaczął się ubierać. Przedtem jednak 
obcięto mu długie, piękne kędziory. Saridin 
westchnął, W południe był już żołnierzem, 
a w kieszeni brzękało pięćdziesiąt srebrny ch 
holenderskich guldenów. 


innymi jeszcze 


I. 

W przeciągu sześciu lat uzyskał Sari. 
din stopień sierżanta i sławę najdzielniej- 
Dwa razy brał 
Pier 
kapitana 


szego podoficera w pułku. 
udział w potyczkach z rokoszanami. 
obudził zazdrość 
wdarłszy się przed nim na nieprzyjacie 'skie 
okopy, drugim razem zaś uratował t nu 
samemu kapitanowi życie, położywszy cel. 
nym strzałem wroga, który przyłożył już 
krys (nóż) do piersi tegoż. 

Otrzymał za te czyny medal bronzo- 
wy „Za «dwagę i wierność.” 

Podczas innej wyprawy znów, gdzie 
Saridin służył pod komendą podoficera Euro- 


szym razem 


peiczyka, został oddział, w którym się znaj 
dował, tak osaczony przez nieprzyjaciela, 


to, że kraj swój uko hali. 


Oto nazwiska ag gczbnuników: Jan Da- 
mianicz, zwany Ńeyefń węgierskiej armii, 
były kapitan wojsk austryackich, następnie 
generał narodowej armii. Był on Serbem z 
urodzenia, szyzmatykiem z wiary, ale wier- 
nym szermierzem Sprawy wolności, Z jego 
nazwiskiem wiąża się same zwycięstwa — 
ani jedna klęska! Dalej Pöltenberg, Wie- 
deńczyk, również były rotmistrz austryacki, 
a następnie generał armii narodowej. Czło- 
wiek dobroduszny w życiu — a jeden z 
najtęższych wojskowych. Hr. Tótóx Ignacy, 
były pułkownik austryacki, następnie szef 
inżynieryi armii węgierskiej. Jerzy Lahner, 
były major austryacki; położył wielkie za- 
aługi około ekwipowania armii narodowej, 
Karol Koezicz, Serb, były kapitan austryac- 
ki, potem pułkownik i generał. W czasie 
zdobycia Komarna pierwszy prowadził od- 
działy węgierskie do szturmu. H. Leiuingen, 
Niemiec z Darmstadu, spokrewniony z an- 
gielskm dworem, były kapitan austryacki. 
Odznaczył się on przy zdobyciu Budy i zo- 
stał mianowany generałem. Józet Schweidł 
był majorem w armii austryackiej, następnie 
prowizorycznym ministrem wojny, genera- 
łem narodowej armii i komendantem Pesztu. 
Ernest Kisz, przeszedł jako pułkownik z 
armii austryackiej i otrzymał rangę gene- 
rała, a później polnego marszałka-porucznika. 
Arystyd Desseffv wstąpił jako pensyonown- 
ny rotmistrz do armi narodowej i był gene- 
rałem dywizyonerem. Wilbejm Lazar, były 
porucznik austryscki, w armii narodowej 


(„był pułkownikiem. Lszar jedyny wśród stra- 


cenych nie hył generałem. (Jego wdowa 
zaślubiła później ks. Turu-Twvx'sa). Józef 
Nagy Sandor, również były rotmistrz aus- 
tryacki, potem generał. On to powiedział 
Górgejowi: „Jeżeli kto chciałby być dyk- 
tatorem — ja bedę jego BrutasemI* Lud- 
wik Aulich, pułkownik armii austryackiej, 
potem generał i minister w:jny. Wreszcie 
Karol br. Vócsey. Przeszedł do armii wę- 
gierskiej jako major austryacki. Jako ge- 
neral zdobył szturmem Arad. Był on od- 
ważnymi oficerem, mniej jednak szczęśliwym 
jako dowódca. 

Pierwszy zawisł Pöltenberg — ostatni 
Vécsey — a wszyscy z okrzykiem „niech 
żyje ojczyzna.” 

Tym to męczennikom za sprawę na- 
rodową wznieśli Węgrzy wspaniały pomnik 
w Aradzio, który odsłonięto doia 6. hm. 

Arad od kilku doi wrzał już niezwyk- 


" łem życiem. Miasto przybrało strój odświęt- 


ny; kupcy i przemysłowcy zapowiedzieli 
zamknięcie zakładów, wszystkie urzędy i 
iostytucye publiczne również były zamknię- 
te, a z polecenia ministra oświaty zwolniono 
i studentów wszelkich szkół od nauki! Za- 
znaczyć także należy, że przeważnie odstą- 


że niemożebnem było ani się cofnąć, ani 
przebić. Garstka osaczonych, gdyż było ich 
zaledwie dwudziestu pięciu, broniła się 
dzielnie i odparła dwa ataki, przyczem 
straciła siedmiu ludzi, a między nimi także 
dowódcę; Saridin otrzymał postrzał w nogę. 
Mimo to objął komendę i podtrzymywał 
upadającą odwagę żołnierzy. Nieprzyjaciel 
nie nacierał więcej, postanowił osaczonych 
wygłodzic. W tem krytycznem położeniu 
oświadcził Saridin towarzyszom, że pier- 
wszego, który przemówi o poddaniu położy 
trupem: I)otrzymał słowa. W trzecim dniu 
bowiem, gdy nieprzyjaajel sądząc, iż garstkę 
osaczonych głód przemógł, uderzył na nich, 
i gdy jeden z żołnierzy chciał się poddać, 
przebił go Saridin krysem na miejscu i połozył 
trupa przed progiem chaty, która oblężonym 
służyła za schronien e. Następnego dnia wi- 
dząc, że grozi śmierć głodowa, a odsiecz nie 
nadchodzi, polecił Saridin zdrowym żołnie- 
żom przebić się przez szeregi nieprzyjaciół, 
sam zas z rannymi postanowił pozostać w cha- 
cie i oczekiwać wroga z tlejącym lontem 
w ręku nad znacznym zapasem prochu 


znajdującym się w podręcznym magazynie. 
Zołuierze porwani tym heroizmem nie 


piono od skłądauia wieńców. Każda dele- 
gacya przywozi gutówkę, a ta złożona 70- 
stanie na cel utrzymania ubogich honwedów 
i ich rodzin. 

Uroczystość rozpoczęła się o godzinie 
9 mszą św. żałobną, którą cdprawił w asvs- 
tencyi uader licznej prowincysł Minorytów 
X. Janossy. W pierwszych jęk ustadły 
wdowy i rodziny po bonagi. unie. 
odbył się pochód ua plac id) ; 
stoi pomnik. Dokoła stały już 
trybuny ; dla wybitniejszych czło 
putacyj i dostojników rezby owun 
miejsc. Uroczystość zagaił” przemo 
mistrz Sałasy, puczem Stmlo 'wygłei ę 
Palagyego. Po nim przemówił pre;es zwiąsku 
Lukacsy, a uroczystość 4akihczyłu się od- 
śpiewaniem hymuu Śzózat! Po połuduiu na- 
stąpił wspólny bankiet. Kruaccy deputowani 
do sejmu węgierskiego złeżyli u stóp pew- 
pika wieniec. 

Deputacya centralnego wydziału sto- | 
warzyszenia honwedów przyniosła wieuiee 
srebrny. Do deputacyi budapeszteńskiegu 
stowarzyszenia honwedów przyłączyło się 
4 polskich honwedów z r. 1848/49, 
którzy złożyli na pomniku wspaniały wieniec 
bronzowy. Ze Lwowa nadszedł następujący 
telegram: „Wielmożoy Salasy, burmistrz w 
Aradzie. Wiekopomna cześć i sława boha- 
terskim trzynastu węgierskim męczennikom. | 
Zamieszkali we Lwowie legioniści polscy z 
roku 1848/49: Julian Smalawski, Karol 
Kalita, Mikołaj Karczewski, Saudor Wim- 
peller, Michał Jaworski.” 

Wszystkie dzicnuiki węgierskie zamie- 
ściły artykuły na temat uroczystości w Ara- 
dzie. 


Głównym motywem artykułów jest myśl, 
że pomnik 13 męczenuików jest łącznikiem 
między ponurą przeszłością, wywołaną sa- 
mowolą 1 nadużyciem ludzi ślepych i złej 
woli, a teraźniejszością jasną 1 szczęśliwą, 


powołaną do Życia z woli monarchy. To, 
co się w Aradzie odbywa nie jest wyrazem 
niechęci lub żalu z tytułu przeszłości, jestta 
tylko należny hołd, złożony bohaterom i 
męczennikom. Tenor pism rządowych i opo- 
zycyjnych prawie się w tym względzie nie 
różni. A u nas? 


KORESPONDENCYE. 


Dubiecko 6. października 1890. 


(Przedstawienie teatralne, Pożar.) 


Celem zasilenia funduszu służącego 
na pokrycie znacznych kosztów, jakie są 
połączone z założeniem ochotniczej straży 
pożarnej, urządzili amatorowie w dniu 29. 
września teatralne przedstawienie, składają 
ce mię z dwóch komedyj a to: „Filiżanka 
herbaty” i „Jeden z nas musi się ożenić.“ 
Przedstawienie zakończono obrazem zZ ży- 
wych osób: „Złe wróżby“ z albumu Grott- 
gera. 


Tak w pierwszej jak i w drugiej ki- 
medyi, grali nasi amatorowie wybornie. U- 
grupowanie i wystawa w obrazie były 
świetne a oświetlenie sztucznymi ogniami 
w zupełności udałe. Charakterystyka grają- 
cych w ogóle znakomita, a dekoracye i wy- 


| 
opuścili Saridina. l dobrze się stało, gdyż 
nad wieczorem nadeszła odsiecz, przed 
którą oblegający się cofnęli. 

W nagrodę ozdobiono pierś Saridina 
medalem srebrnym, gubernator przypiął mu 
klewang (szpada) honorowy, imię jego o- 
głoszono w dzienny rozkazie, a dowodzący 
generał nazwał go przed trontem „najdziel- 
niejszym z dzielnych”. 

Czy Saridina zadowolniły te zaszczytne 
odznaczenia ?, Bynajmniej. 

Będąc jeszcze szeregowym pojął Sa- 
radin jako prawy Jawańczyk żonę. Z Sarina 
dzielił łoże, żołd i żywność i wpoił w nią 
tego ducha porządku i służbistości, jaki odzna 
czał jego samego przed innymi. Gdy po ćwi 
czeniach, lub z warty powrócił do domu, 
mógł się spokojnie wykąpać w kali (rzece) 
i odpocząć; Sarina kowiem wyczyściła mu 
mundur i broń tak, że się lśniła jak srebro. O- 
prócz tego prała skrzętna kobiecina podofice 
rom Europejczykom bieliznę i piekła kwee - 
kwee (ciasta), za którymi cały batalion przepa- 
dał. Zostawszy sierżantem wzbronił mąż Sari- 
nie, jako niaji seriant (pani sierżantowa) tych 
zajęć. Ud tego czasu przeto objęła Sarina 


nadzór nad żonami innych żołnierzy. 
(C d n 


— | 
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stawa, gi dne nawet większe; sceny. Już tu 
przyznzć trzeba, że amatorowie urządzający 
w rmsszem iniastoczku przedstawinia — sta: 
raa sięo to, aby charakter tychże nietchrął 
prowiucyą 1 aby urządzen'© sceny i wyke- 
kouamie sztuk szło w paize z bojm scia i 


jgotowońcia naszej okolicznej 1 mie scowej 


publiczności, która nie sajrznzjąc celu, 
wspiera ile może tak pożądaną 1ustytucyę, 


|juka jest bezsjrzerzuie straz peźurn». 


Z seidecznem podziękowaniem mus my 
się zwrócić do peň amatorek a te: PPJ. 
P v Dybrwa, L. J. 4 Dobiccka 1 W. N, z 
Ruskiej Wsi, które pes siyeajac siły, welov 
czas 1 nie bacząc na znużcni: Spowodowane 
podróżami, w zbacznej tzęści przyczymają 
się do umożebuienia komitetowi tek korzyst» 
uego wywiązania się z podj tej pracy, Równie 
szczera wdzięczność I Uzuauje uaicży wię pa- 
nom ; lecz by kadzidłem zbytuio nie szafować, 
vgraulczamy sę ua cgólnem „Bóg lu zapłać 
za rzetelną pracę i dobre chęci.” 

W poprzedniej mojej korespondencyi 
żaliłem się, ŻE 4 mieszczan tutejszych zaledwie 
dwóch, czy trzech bywa na przedstawieniach. 
To samo powtórzyć inuszę 1 teraz, gdyż na 
ost:tuiem przedstawieniu nahczyłem ich tyl- 
ku dziesięciu. 

Jak by dla nauki, że zanicdbywać 
obowiązków obywatelskich uio wolno, t, j. 
że należy i materyalnie popierać straż pu 
żarną, powstał duia 3. bm. o godzinie 8 
wieczór w samym ryuku pożar, który przy 
silnym wietrze mógł naszą mieścinę do- 
szezętnie zuiszezić. Przyczyną było nieostro- 
żne obchodzenie się ze Światłem w Żydow- 
skiej kuczce, która zająwszy się, zapaliła 
dach domu mieszkaluego obok stojącego. 

Szczęściew dla miasta spostrzegł ogień 
dzielny towarzysz po toporku Jun Gąska, 
który Zaalarmowawszy popizeduio straż po- 
żarna, sam rzucił się do ratuuku uie ma- 
Jac prósz top rka me więcej w ręku. Na 
odgłos trąbki alarmowej w przeciągu m»że 
5 miput jawiła się straż w komplecie z 
uaczeinikiem ua czele 1 ze wszystkimi re- 
kwizytami oguiowymi, Natychmiast zdemo- 
lowano kuczkę, ogień zalano 1 w ten 
sposób uratowano miasto od strasznej klęski, 
która tyle już w tym roku sprawiła w kraju 
Zulszczenia. 

Może teu wypadek obudzi uspiona u- 
wage władz kompetentnych i te zarządza 
0 cu tak gorąco prosimy, mianowicie usta- 
wienie latarń, lecz nie w tym celu, aby je 
księżyc oświecał; dalej założenia w rynku 
zbiornika na wodę, której przy wielkim o- 
gnu niezawodnie brak czuć by się dawał 
dotkliwie, następnie postarania się uto, aby 
kominiarz mieszkał w mieście, a mie o 2 
mile; ostatecznie, aby przepisy policyi ognio- 
wej budaj w części wykonywano, — gdyż 
bez przesady powiedzieć możemy, że w stra- 
chu zasypiamy co nocy w jesieni podczas świąt 
kuezek, które opieszały naród Izraela stawia 
koło domów, a co gorsza urządza na strychach. 


Sprawy miejscowe. 


Po długim namyśle. 


Jeżeli nas pamięć nie myli, a mylić 
nie może, ponieważ mamy przed sobą spra- 
wozdanie z posiędzenia Rady miejskiei z d. 
2. października b. r., oświadczył p. burmistrz 
dotknięty do żywego iuterpelacyą rad. p. 
Hennera w sprawie oświetlenia miasta: „Z e 
„wierzchność ma sprawę tę na 
myśli ipracuje nad nią bez przer- 
wyodlat3 ”, dalej, „że w krótkim cza- 
sie przedłoży zwierzchność Ra: 
dziegotewy jnż projekt co do postę: 
powego oświetlenia miasta“, Na 
tem samem posiedzeniu przyniósł także se 
kretarz p. Dobrzański do sali obrad spory 
plik papierów i jakieś plany, a p. burmistrz 
wskazując na ten konwolut aktów rzekł: 
„Proszę przeglądnąć te papiery i 
przekonać się znich, że nie zasy- 
piam gruszek w popiele". Po tem prze- 
mówienia p. burmistrza cofnął się wstyd- 
liwie p. Henner i.... na czwartkowem po: 
siedzeniu Rady miejskiej dowiedzieliśmy się 
dopiero, 1ż owe kilkuletnie badania przez 
zwierzchuość sprawy oświetlenia i zaopatrze- 
nia miasta w wodę musiały być bardzo aka- 
demiczne, skoro dopiero teraz magistrat 
stanął przed Radą z wnioskiem o udziele- 
nie kredytu na wdrożenie kroków przygoto- 
wawczych do rozwiązania kwestyj oświetle- 
nia i zaopatrzenia miasta w wodę. My tego 
wniosku magistrato inaczej rozamieć nie mo 
żemy, jak tylko tak, że w sprawietej wa- 
żnejdotychcza8 nienie zdziałano 
iże suma 5000złr. uchwalona przez 
Radę magistratowi, ma dopiero 
służyć do wygotowania proje- 


któw stanowczych. Trzy lat z okła- 
dem potraebi było zatem, sby zeżąduć 
nareszcie kredyta na przygotowania przed- 
wstępne! Pospiechem i dbałością o dobro 
uasta tego stanowczo nazwa nie można. 

Sit sbi, sprawa sig rrzewlekła ; nie- 


chajze teraz przynajmniej szybszym pestępuje | 


krokiem 1 oieehaj owe 5000 alr. k edstu 
tostuną Użyte odpowiednio ! 
najdalej 2 przyszła wiosną staiął magistrat 
przed Radą z œ 
sprawie oswa tlenie i w sprawie wedaciagów, 
Ułożenie tech a rojektów nie powinno 
bić bardz" ucażliwem, zwłaszcza, że me 
potrzeba jeża :ć ami do Rzymu, avi do Ma. 
rienbada, abs znaleźć wzory dła wodociącó « 
loświetlema, chociażby nawet elektryczne: 
go. boć każde z w ęksiych miast Zachodu po- 
sr da joż podobne uiządzema, które z pewnymi 
odmiunamii u nas zastosować się dadza; í 
tyle zatem jesteśmy pewni, żu 5000 sł. kre- 
dytu uie zostaną wydane na przejażdżki, Cio- 
dzi nam obecnie tylko O to, aby wypracowa- 
nie vdnośnych projektów pewierzono ludzi:m 
zawodowym. Fuokcyonaryuszom urzedu bu 
dı wuiczego nie odmawiamy bynajmniej w jia- 
domości tetbniczoych lecz wiemy, iż do urza- 
dzania zakładów oświetlenia czy to gazem, €13 
elektrycznością i dla wudeciagów należy pi- 
szukać specvulistów, którzy oprócz ogólnej 
wiedzy poriudają f:chowe wykształceu:e w 
obu tych kieruneuch, O takich ludzi trzeb: 
się postarać i tymże oddać wygotowanie 
projektów, po dokładoem zbadaniu stosunków 
miejscowych, mianowicie położenia, warstw 
geologiczuych, zasobów wody i t. p, bo 
dopiero po tukiem rz:czowem przeprowadze 


niu badań wstępuych, mozna się spe dziewać | 


projektów możliwych do uskuteczniebia i 


takich, która przyniosą korzyść dla miasta, | 


zaspakajając potrzeby mieszkańsów i od- 
płacując łożone na nich wkłady. 

Magistrat zatem mając fundusze rozpo- 
rządzalne pod ręką i w dziale budowuictwa 
dostateczne siły homocenieze naprawi, tak 
się przynajmniej spodziewamy, c0 rychlej do: 
tychczusowa opieszałość w tej sprawie 1 nie 
bawiąc się w niepotrzebue przewłoki, jak po 
dróże, komisye ankiety itp. u naszwyczajowe 
hamulce, przystąpi wprost do czynu i zaopa 
trzy miasto w inwestycye, które podniosą gród 
Dasz z dotychczasowego opuszczenia i po- 
stawią go w rzędzie miast, o których prze- 
jezduy «obcokrajowiec nie powie 
uosem — Halb-ABien. 


konieczność reformy policy! miejskiej 
(C. d.) 
W szeregu poprzednie artykułów w 
tym przedmiocie napisanych, został w dosa- 
dnych barwach i chocisż bez najmniejszej 
przesady, nakreślony drastyczny obraz wad, 
braków i nieudolności naszej policyi. Grorzko 
przychodzi nam to wypowiedzieć, że nasza 
policya autonomiczna nie umie ani w po- 


łowie zadość uczynić swoim rozlicznym za. | 


daniem jako to: czuwaniu nad bezpieczeń. 
stwem osób i ich mienia, gdyż kradzieże 
mnożą się w sposób zastraSzający, a spraw- 
cy uchodzą zazwyczaj bszkaruie; dozorowi 
uad przedmietami żywności, nad targami, 
nad miarą i wagą, — albowiem mieso ma- 
my drogie a kiepskie, pieczywo małe i l- 
che, przekupnie pod nosem stójkowych wy 
kupują cszelkie artykuły żywności i spro- 
wadzają diozyznę, mleko i śmietanka bs- 
wają podbijane krochmalem, zaś masło mię- 
szane ze smalcem, a miari wag od daóch 
lat już nie rewidowano; czuwanu n: d cze- 
ladzią, wyrobnikam: i wykonywaniem przepi- 
sów o czeladzi służebnej, czego dowodem i- 
stuiejące pokątne biura stręczeń, buta i niemo: 
raluość sług, brak książek robotniczych u 
czeladzi i u robotnikow i rozliczne inne ale; 
wreszcie dozorowi nad obyczajnością publicz- 
ną, tak, że o Przemyślu Śmiało powiedzieć 
można to samo, co w średnich wiekach pe- 
wien mąż wielki powiedział o Rzymie, cze: 
go uam jednak przyzwoiteść powtórzyć nie 
pozwala, 

Pisaliśmy prawdę i nikt z tych, któ- 
rych dotknęła nie śmiał i nie śmie prze- 
ciw nam wystąpić, gdyż mimo ostrości i cię 
tości słów „aszych i podniesionych przez 
nas zarzutów, byliśmy jeszcze bardzo wzgle- 
dnymi i przemilczeli o niejcdnem. 

Pudobny stan uragający wprost usta- 
wom i istniejącym przepisum nie może, nie 
powinien dłużej istnieć. Jak prastara lekar 
ska zasada powiada, koniecznem jest w wy- 
padkach gdy jakań część ciała sie psuje, 
ahy uratować resztę vrganizmu uciąć zgan- 
grenowany członek. T»j zasady należy się 
trzymać przy zaprowadzenia reformy po- 
licyi miejskiej i odrzucić na bok wszelkie 
półśrodki, które złego vie usuwają, tylko 
chroniczny zanik tak ważnego organu w u- 
stroju autonemicznym gminy jak policya, 


towymi już wnioskami wo 


kręcąc | 


z wielką szkodą dla ogółu ęrzedłażają w 
nieskończoność. Jak się do tej nieodzowuej 
operacyi wziąć należy, omówimy to w va- 
stępnym i w tej materyi przedostatuim ar- 
tykule. (C. d. o) 


| 


tak, aby co 


KRONIKA. 


Przemyśl! d. 8. paździornika 1890. 


Wybór na posła do Sejmu z mniej- 
szych posiadłości Przemyśl — Niżankowice ma sią 
ndbyvć dopiero dnia 18. listopada br. Dowiadn: 
jjemy się, że p. Dr Wł:dysław Czaykowski, 
adwokat krajowy i zastępca marszałka Rady 
powiatowej przemyskiej, zamierza postawić 
swoją kandydaturę. 

Zapiski osobiste. Dnia 4. b. m. odbył 
się w Krakowie ślub p. Władysława Junoszy N o- 
wackiego, właściciela dóbr Kreców w powiecie 
birczańskim, z panną Jóżełą Dąbską, właści: 
cielką dóbr z Królestwa Polskiego. — Blab p. 
Ludwika Danieka, budowniczego z panną 
Józefą Rarlseder odbędzie się d. 11. b. m. 
w Priborze na Morawie. 

Przemesienia. P. Dr. Gra bscheit, 
Przemyślanin. koneepista przy c. k. Dyrektyi 
skarbu, został przeniesiony z Tarnopola do Lwowa 
i przydzielony do słażby przy krajowej Dyrekcyi 
skarbu, 

Podziękowanie. Wydział bursy im. św. 
Mikołaja składa niniejszem serdeczne podzięko- 
wanie Wielmożnemu Dr. AL Dworskiemu za 
bezpłatne odstąpienie sali na wieczorek d. 30, 
września 1890 i za dar w kwocie 10 zł, Wmu 
Fr. Gumskiemu za dar w kw. 10 zł. Wmu 
Jaworskiemu w kw. 2 zł, Wmu Dr. Soro- 
niowi w kw. 1 zł. i Wmu Dr. Glancowi w 
kw. 1 zł. Przemyśl, dnia 5. października 1890. 
J. Nestorowicz przewodniczący. Dr. Kurnosz 
sekretarz. 

Dar. P. Michał Kozłowski, kupier, ofia- 
rował na budowę Bursy dla chłopców 3 beczki 
cementu, każda po 160 kilo i dwa wory gipsu. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa wza- 
jemnej pomocy dyetaryuszów sądu obwodowego 
w Przemyślu, zostało zwołanem na wtorek d. 7. 
b. m., a w razie gdyby na tym dniu nie zebrała 
się wystarczająca liczba członków, na piątek d. 
10. b. m. Towarzystwo to rozwija się pomyślnie, 
głyż z końcem września r. 1890 wynosił mają- 
tek Towarzystwa 2647 ył 27 ct. Przewodniczą- 
cym Towarzystwa jest obecnie p. Hugo Króliko- 
wski, adjunkt sądowy. 

Egzamina dla lekarzy i wetery- 
naczy, ubiegających się o posady w służbie 
zdrowia przy władzach rządowych administracyj- 
nych, odbędą się w listopadzie b. r. dla lekarzy 
w Krakowie, dla wet'rynarzy we Lwonie. Po- 
dania wnosić należy przez starostwa lub dyrekcye 


policyi do dnia 15. b m. 

Dyrekcya ruchu kolei państwo- 
wych ogłasza: Na dniu 12. bm. zostanie szlak 
c. k. kolei państwowej Jasło-Rzeszów ze stacyami 
Moderówka, Przybówka, Frysztak, Wiśniowa, Do- 
brzechów, Strzyżów nad Wisłokiem, Czudec, Bo- 
guchwału i Rzeszów-Staroniwa do użytku publi- 
cznego oddanym. W stacyacii wyżej wymienionych 
otwiera się równocześnie ruch dla osób, pakunkow, 
przesyłek pospiesznych i zwyczajnych. 

Stójkowy, który miał w nocy % wtorku 
na środę czuwać nad bezpieczeństwem ul. Grodz- 
kiej i przyległych nliczek, spał o gońzinie 11° 
w bramie kamienicy Śrhwarza i chrapał tak do. 
nośnie, że szyby brzęczały. Nie dziwnego, ża 
wobec taliej czujności organów policyjnych zło- 
dziejskie wyprawy na cndze mienie są na po- 
rządku dziennym. 

Pożar. Dnia 5. b. m, powstał w kamie- 
nicy Ierschdorfera, przy ulicy Jagiellońskiej, w 
sklepie składu porcelany o godz. 3 po południu 
pożar w skntek pęknięcia komina, obok którego 
hyła słoma. Straż pożarna przybyła zaraz na 
miejsce wypadku i ugasiła ogien 

Kronika złodziejska. Sprincy Wer- 
muth, handlarce owocami, skradziono z podsienia 
R kosze z winogronami i 2 korce orzechów. — 
W kamienicy Gittera, dawniej Bielawskiego, skra- 
dziono p. T. onegdaj z piwnicy konfitury, a p. 
S. z przyległej piwnicy około 30 butelek wina. 
— Panu G. M. skradziono we środę rano futro 
wywieszone na ganka do przewietrzenia.— Prze- 
myśl to raj dla złodziei, bo w przeciągu tygo- 
dnia popełniono kilkanaście kradzieży, między 
tymi trzy znaczniejsze, a nie schwytano ani je- 
dnego ze sprawców. Policya kosztuje nas 
22.000 zł. rocznie! 

Zuchwała kradzież. W nocy z wtorku 
na środę okradziono doszczętnie p. S. Smol za- 
mieszkałęgo w kamienicy pod Nr. 20 w Rynka, 
| będącej własnością p. Dawida. Złodzieje po odem- 
knięciu werthwimowskiej kłódki n drzwi prowa- 
dzących na strych, zabrali ztamtąd bieliznę war- 
tości nad 120 zł. Sprawcy mieli przystęp uła- 
twiony, gdyż mimo surowych nakazów magistrackich, 
których tacy panowie jak p. Dawid nie potrze- 
bują przestrzegać, kamienica pod Nr. 20, w do- 
datku przechodnia, nie zamyka się nigdy, nie 
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oświetla i nie ma dzwonka przy bramie. Na po- 
licyi spisano z p. S. Smol. sążnisty „opis czynu* 
i na tem basta. 

Znów jedna z jaskrawych ilustracyj do „Ko- 
nieczności reformy policyi miejskiej:* 

Zegarek — zdrajcą. Po zaręczynach 
upojony miłością kupił jej zegarek złoty, na raty 
wprawdzie, lecz wypłach je 
z posagu. — 


w Krakowie i we Lwowie, tudzież w intendan- 
turze, gdzie się sprawa ofertowa odbędzie. 
Przemysł krajowy chociaż powoli roz- 
wija się przecież stale i gdybyśmy go popierali 
należycie, wyrugowałby rychło zagraniczne wy- 
roby, za które znaczna ilość pieniędzy przechodzi 
do kieszeni obcych. Nasza publiczność nie może się 


do centa po Ślubie, jakoś pozbyć przesądu niczem nieusprawiedliwionego, 
Przez całych lat dwa znaczył im że wyrób zagraniczny chociaż gorszy i droższy, 


ten zegarek same chwile niczem niezaniąconego ma być lepszym od wyrobów krajowych lepszych 


szczęścia, a jedyną cbmurką na błękitnem 
małżonków był brak pieniędzy, dający się odczu- 
wać ostatniego tygodnia przed pierwszym. 
temu brakowi zaradzić i pomnożyć dochody, wy: 
najęli jeden pok 
słów poety: — „dla kochanka i kochanki dosyć 
chatki pustelnika*, zadowoli się jednym pokojem. 
Do raju wśliznął się wąż; pokój najął podporu 


cznik od ułanów. Niespełna w miesiąc zmieniła się Mil- , 
|Korczyńskiego są daleko lepsze i tańsze od pa- 


ka de niepoznania, pieszczoty męża nudziły ją. do 
stawuła humorków i gdy mąż nie zbierał się 
rychło do biura, spoglądała niecierpliwie na ze- 
garek złoty. Pewnego razu, a było to jakoś w 
trzy miesiące po zajęciu przez podporucznika w 
szkarłatnych szarawarach i błękitnej ułance po- 
koju dla pp. kawalerów, spostrzegł mąż, że ze 
garek 
kiem. Zapytał ją przeto, 
„Popsuł się, więc dałam go zegarmistrzowi 
odpowiedziała opryskliwie Mileia. 


do 


naprawy“, Z 


powrotem z biura, chąc przekonać sie co zegar- | 
s : , | 
kowi brakuje, obszedł pan mąż zegarmistrzów 1 


rzeczywiście znalazł n jednego z nich zegarek 
już naprawiony, bo ze wstawionem nowem szkieł- 
kiem. Wyjął pieniądze chcąc zapłacić i wziąć 
zegarek. „Nie mogę panu wydać zegarka“, rzekł 
zegarmistrz, „gdyż go dał do naprawy „Kto? 
moja żona przyniosła przecie zegarek“, przerwał 
zdziwiony mąż. „Przepraszam, przyniósł go oficer." 
„Oficer?!* „Tak panie ito od ułanów.* Popędził 
jak huragan do domu. Przez drzwi, które zam- 
knął na klucz, dolatywały słowa urywanej roz- 
mowy. On groził, zaklinał, u Milcia płakała. 
„ Więc oficer popsuł ci zegarek!“ Ten wykrzyknik 
był ostatni. Po nim nastąpiła cisza. Na pierwszego 
wyprowadził się ułan. a przed domem wywieszono 
kartkę z napisem: „Pokój kawalerski do wyna 
jęcia dla panów cywilnych w wieku dojrzałym.“ 

Poliglota, Na poczcie w Przemyślu, na- 
dano do Czerniowiec kartę korespondencyjną, pi 
ganą naprzemian łacińśkimi, gotyckimi, i ru- 
akimi literami, której treść podajemy tutaj do- 
słownie : 

„Ruska i nimecka Drukacna wo Czernowciach 
dlia proświty Ruskoho Naroda, to sut perewesty 
na nimecku Mown albo nimecke wymowleniy albo 
po rusku skazaty. Rusyna nauczyty po niemecky 
howoryty albo besiduwaty. Dliatoho ja tu tak 
wyrazno napysał szezoby Naczalnyk Drukarni 
Mene zrozumiw szczo ja kneschku potrybuju. Pro- 
schu ja Majstra T)ukarni szczoby pisłał Mini taku 
kneschku kotru ja tut prosiw czerez poschtu to 
ja imu zapłaczu zaraz szczo budet koschtuwaty, 
ezerez Poschtu i budu prosyty wyraznoho adresn 
odwas, bo ja jiho neznaju tomu ja tut pysał cysiu 
Rospodenku. Iwan Mazypa von der 24 Tufanterie 
Regiment 1 bBatalton 4 Comppagnie Baraky Nr. 
2 jn t'szymyśl Droga do Zurawicy.* — Adres 
opiera: „Herrn Majster Drukarni we Bukowyni 
wo Czerniowcach Droga do Symohradu Land Bo- 
kowina L. P. Czeruowie Sibynbirgyn Strasy.* 

List powyższy jest arcypochlebnom świa 
dectwem dla szkół ludowych. 

Topiel błotna na Zasaniu zwłaszcza na 
trakcie Węgierskim jest prawie nie do przebrnię- 
cia. Spodziewać się należy, iż dotyczące władze 
zarządzą pilne zgartywanie błota, z uwagi, że i 
mieszkańcy Zasania opłacają szarwarki. 

Zmiana własności. Dobra Zmięród, w 
powiecie Jasielskim, nabyli pp. Franciszkowie lr. 
Potulicey od p. Tana Lewickiego. 

Sprawozdanie poselskie. W Sanoku 
stawał onegdaj przed swoimi wyborcami p. Gro- 
towski, poseł do Rady państwa z kuryi większych 
posiadłości b. obw. Sanockiego. Zgromadzenie, 
któremu przewodniczył poseł Gorayski, nwolniło 
po przemówieniu marszałka powiatu brzozowskiego 
p. Dydyńskiego, posła od szczegółowego sprawo- 
zdania, a po omówieniu poufnem kilku ważniej- 
szych spraw i kwestyj wyraziło mu na wniosek 
posła Trzecieskiego obok uznania i podziękowania 
wotum najzupełniejszego zaufania. 


Dla przemysłowców Celem zapew. 
nienia środków przewozowych dla transportów 
i ciężarów c.ik. armii stałej ic. k. obrony kra- 
jowej, tudzież przewozu przedmiotów skarbu woj- 
skowego w obrębie komendy 10. korpusu, na rek 
1891, dla stacyj wojskowych w Dębicy, Droho- 
byezu, Gródku, Jarosławiu. faworowie, Łańcucie, 
Ropczycach, Przemyślu, Przeworsku, Radymnie, 
Rzeszowie, Samborze, Sanoku, Sędziszowie, Stryju 
iw Żurawicy, odbędzie się d. 23. października 
1890 podaż publiczna zu pomocą pisemnych ufert. 
w c. i k. intendanturze 10. korpusv. Q warun- 
kach podaży można co do przewozu miejscowego 
zasiągnąć bliższych wiadomości u komendy stacyi 
w odnośnych miejscach garnizonowych, a wzglę- 
dnie u intendantury, zaś co do przewozu na dal- 
sze, przestrzenie w izbach handlowo-przemysłowych 


żony nie wisi na swojem miejscu nad łóż- | 
co się z nim stało. | 


niebie i tańszych. Z prawdziwem uznaniem witamy przeto 


każden objaw samoistnej pracy u naszych jrze- 


Aby | mysłowców, mającej na celu skuteczną konkuren- 


cyę z wyrobami obcymi. Do takich rzutnych 


ój, pewni, że ich miłość — wedle | pionierów przemysłu krajowego należy p. Jan Le- 
| benstcin w Krakowie, właściciel fabryki wyrabia 


jącej wszystkie gatunki musztardy i octu, osta- 


' tnimi zaś czasami papierki synapizmowe „Austria“. 


Papierki te sporządzone wedle przepisu prof. Dr. 


pierków synapizmowych „Rigollota*, a potwierdza 
to artykuł umieszczony w Nr. 28. Pharmaceu 
tische Post z dn. 21. wrześniu b. r., gdzie w 
tabeli oceniającej skuteczność działania papierków 
synapizmowych, papierki „Austria“ są położone 
na drugiem miejscu, zas „Rigollota* dopiero na 
siódmem. Pochlebna ocena tak fachowego pisma 
jak Eharmnuceutische Post powinna wystarczyć 
za wszelką reklamę, a tem samem powinna wy- 
rób krakowski wyrugować z aptek krajowych 
blagiera francuskiego „Rigollota*, 


Kronika zamiejscowa. 


Zmarli. Piotr Bociański, żołnierz 
z r. 1831, nauczyciel szkoły ludowej w Bro- 
niewicach małych, ozdobieny kresżem Za- 
sługi, przeżywszy lat 90, zmarł w Bronio- 
wicach d. 5. b. m. 

Do Towarzystwa imienia Stanisła- 
wa Staszica prz: stąpiło w charakterze cton- 
ka wspierającego, Towarzystwo obywateli 
miejskich w Samborze.. l 

Kandydaci notaryalni w Galicyı 
wnieśli do Ministerstwa sprawiedliwości po 
danie o pomnożenie posad notaryuszów w 
Gulicyi, szczególniej w miastach, gdzie i- 
atnieją sądy kolegialne. Pedanie to udzielił 
p. minister sprawiedliwości do opinii wazy- 
stkim prezydentom sądów i naczelnikom 
sądów powiatowych, tudzież magistratom 
miast Lwowa i Krakowa. Ogólna cyfra no- 
tarynszów dla Galicyi wynosi 198. Na opróż- 
nione posady czeka 257 kandydatów ; nie- 
którzy z nich cz kają już po lat 14. 


| ke 


z, 


Rozmaitości. 


Nowy karabin. P. Grub hski, jak 
donosi Słowo warszawskie, skonstruował 
piąty z rzędu nowego pomysłu karab'n b'e 
użycia w mech: nizmie wszelkich sprężyn, 
tudzież przerobił na zamówienie karabin 


| Berdana w ten sposób, iz zamiast 12 fuan- 


tów, bedzie ważyć tylko 7'/,, fu ti, łącznie 
z lOciu nabojami w magazynie, bo dko- 
naniu próby przerobionego karabinu, jedna 
z wurszawskieh fabryk broni przerobi pod 
dozorem p. Grubińskicgo 45,000 karabinów 
Berdana. 

Janko Rozprówacz dał znowu 0 
sobie zuak życia w wschodniej dzielnicy 
Londynu. 
Tagblattu nadesłał krwawy ten prześladowca 
kobiet list do policyi londyńskiej, w którym 
donosi, że niebawem znowu „podejmię swe 
operacye.* Skutkiem tego douiesienia wy- 
dział bezpieczeństwa publicznego postanowił 
utworzyć osobny oddział patrolujący po 
mieście 1 powiększyć liczbę pelicyautó v. 


Dział ekonomiczny. 
Bill Mac-kkinleya. 


Od dnia 6. bm obowiązuje w Stanach 
„jednoczonych północnej Ameryki nowa ta- 
ryfa cłowa t. zw. Bill Mac Kinleya. Nowe 
prawo zawiera olbrzymie podwyższenie cła 
od wyrobów przemysłowych, produktów 
rolnych i kopalnianych, nawet druków; 
wolue cd cła będą tylko obruzy i rzeźby, 
ażeby ułatwić dowóz artykułów sztuki en- 
r pejskiej, w których Yankezi <ddawna 
wielkie znajdują npodebauic. 
kości uchwalonych ceł wiadomo już dzisiaj, 
że przewyższają one w przecięciu nietylko 
bardzo zuacznie pozycye taryfowe wszystkich 
państw europejskich, z jedynym może wy- 
jątkiem Rosyi, ale że nabierają cechy pro- 


m ZE W ZOO a e 


Według loud;ń-kicgo telegramu ; 


e szkła, bawełov, jedwabiu i artykuły prze- 
| artystycznego. Wywóz osiągnął na 


I T ; 
pa eksperymenta amerykańskie, należy prze- 


Co d» wyso-|wyzyskowi amerykańskiemu. 


| 


bibicyi wobce Europy, która bardzo znaczne 
wysyłała ilości towarów do Ameryki pół- 
nocnej. 

Najsilniej ucierpią naturalnie kraje za- 
chodnio-enropejskiej, t. j}. Angli:, Francya, 
cokolwiek muiej Niemcy, Austro-Węgry i 
Włochy. Popłech, jaki bil ten wywołał w 
niektórych sferach przemysłowych franco- | 
skich, petycye i prośby tamtejszych Izb 
handlowych do rządu francuskiego o rozpo- 
częcie dyplomatycznej akcyi celem osią: 
gnięcia dla wyrobów fraucuskich pewnych 
przynajmniej ulg, Świadczą bardzo wymo* | 
wnie, że nowa taryfa cłowa wywrze naj- 
szkodliwszy wpływ na stosunki handlowe 
Europy ze Stanami Zjednoczonewi. W ub- 
szernym memoryale stowarzyszenia fabry- 
kantów lugduńskich, wystosowanym do mi- 
nistra Rouviera, znajdujemy twierdzenie, že | 
bill Mac Kinlcya dąży widocznie do zupeł- 
nego ograniczenia wywozu produktów euro- 
pejskich na targi amerykańskie. Bogactwo 
Stanó* Zjednoczonych w kapitały ułatwi. 
Amerykanom rozwój własnej swej produkcyi 
przemysłowej do takiego stopnia doskona- 
łości, iż nie będą się oglądali na europejskie 


zakłady przemysłowe, że nawet niedługo 
staną Z wrrobami swojemi do konkurencji 
ua targach starego Świata. W tej ewentu- 
aluości tkwi najgreźniejsze niebezpieczeń- 
stwo nowej taryfy celuej. ona pozbawiła 
spokoju fabrykantów francuskich, ukazując 
im bardzo czarny horoskop najbliższej przy- 
szłości. 

Nie samo tylko podwyższenie cła za- 
graża przemysłowi europejskiemu. Uchwa- 
lony przed kilku miesiącami drugi bill tego 
samego wnioskodawcy wprowadza równo- 
cześnie nader dotkliwe obostrzenia admini- | 
stracyjne w całej procedurze cłowej. Mo. 
tychezas istniały w Stanach Zjednoczonych | 
t z. „Komitety celne,” których zadaniem. 
było rozstrzygać wszystkie spory między 
właścicielami dowiesionych towarów a skar- 
bową władzą amerykańską. W sądach tych 
zasiadali obok urzędników amerykańskich 
także delegaci konsulatów europejskich i 
reprezentanci największych firm, prowadzą- 
cych handel z Ameryką. Zadawie i działal- 
pość komitetów była nader ważna, bo we 
dług ustaw amerykańskich kupcy składać 
muszą bardzo ezczególowe deklaracye z o- 
pisem towaru, a ustawa nakłada bardzo 
dotkliwe kary za fałszywą deklaracyą. Te 
raz wszystkie procesy będą szły przed ame- 
rykańskie sądy bandlowe, używzejące w E- 
uropie bardzo złej reputacyi, niedające więc 
żaduej gwarancyi bezstronności i sprawie 
dliwego stósowania prawa. Początkowo zda- 
wało sie, iż wskutek głośnych rekryminacyj 
europejskich firm przemysłowych, popartych 
przen kupców w Nowym Jorku i innych. 
miastach portowych, rząd am.ri kiński wyda 
kies rozporządzenie wykonawcze do tej 
ustawy, zdoloe uspokoić wzburzeną opinią 
publiczną w Kuropie. Zweływano nawet pa 
to głośne w swoim czasie kenforeneyc kin- 
sulów umeryk:ńskich do Parsża i Frznk 
furtu. W końcu okazalo się jednak, iż o: 
bietnice spełzły na niczem, albowiem dekla- 
racyą konsulów sfiraułowano tak cgólui: 
kowo i niejasno, iż świat handlowy nie 
powział przekon suia o szczerości rządu ame 
ryk úskiego cu do bezstronnego Sstósowania 
przepisów ustawy. 

Zapyta .azżdy, czy i w jskim stopniu 
interesowaną jest monarchia austro węgier 
ska w cał j powyższej reformie clowej. Od- 
powiedzi udzielą nam wykazy handlu zagra 
niczneg» pomiędzy Austro Węgrami a Sta- 
nami Zjednoczenymwi. Okazuje sę z nich, 
iż przeciętny roczny wywóz do Starców Zje* 
dnoczenyeb przedstawiał w ostatnich latac 
wartość okcło 18 milionów zł. Najwazniej 
szymi artykułami bandlu wywozowego byśv: 
cukier; guziki z perłowej macicy, wyroby 


wet w Iszym kwartale br. wartość przeszło 
10 milionów zł. pcd wpływem obaw, jakie 
bill wywołał, Nie meżna więc twierdzić, 
jakoby monarchia mogła obujętnie patrzyć 


ciwnie pomyśleć o Średkach zaradczych, 
| względnie o represyi przecz obłcżeuie oł m 
! wyrobów i płodów awmeryksńskich oraz 
jprzez wspólną akcyę 2 innymi państwami 
|epropejsk mi przeciw polityce ełowcj Sta- 
! nów Żiednoczonych, Najskutecrniejszą echro- 
ną i obrouą predukeyi koustynental ej b;- 
laby niezawodnie unia cłowa Środkowej 
Europy. Przyszłość najbliższa okaże, czy 
państwa europejskie zbliżą się do siebie, 
pomimo rozdzierajacych je antagonizmów 


, politycznych, celem wspólnej walki przeciw 


 —— KB /|| 


kącik humorystyczny. 


Z, BZULJEDE 
it, 


Febra mną ze złości trzęsie 

Nie wiem jak już sobie radzić; 
Gdyż Gazeta w każden numer 
Musi mnie koniecznie wsadzić. 


Kiedy kogo trzepnę w buzie, 
Lub od biura się wykręcę, 
Zaraz to w Kronikę wsadzą 
Reportera skrzętne ręce. 


Nawet kiedym do Nehrybki 
Fiakierkiem czmychnął sobie, 
Nosam dostał już w następnej, 
I słusznego nawet, — dobie. 


Jeden środek mi zostaje ; 

Myśl tę długo z sobą noszę, — 
W skład Redakcyi by mnie wzięto 
Gazetników dziś poproszę. 


IL. 
Smutny byłem, rozżalony, 
Żądny słońca, ptasząt śpiewu, 
Chmurek białych żeglujących 
I wonnęgo drzew powiewu. 


Więc na Zamek biegnę skoro, 

By na baszty wspiąć się szczyty 

I od ziemi rzucić okiem, 

W przeźrocz jasną, w nieb błękity. 


Wchodzę w basztę i spostrzegam, 
Czarne wąsy, jasną główkę..... 

W Rembrandowskim tam półcieniu 
Ściskał oficer żydówkę. 


R 


= ë 0 
Wydawca i odpowiedzialny tedaktor 
Józef Jarolim. 


Nadesłane. 


~ Zgubiouo we środę dnia 1. pażdzier- 
nika złoty zegarek z łańcuszkiem i medo- 


|liunem czarno emajlowanym ma drodze od 


Zamku na ulicę Ochronek. 


Oddać w handlu p. Piskorza za na: 
grodą 20 zł. 


Drobne ogłoszenia. 


Do sprzedania jest zaraz fortepiau 
w bardzo dobrym stanie. Bliższa wiadomość przy 


ulicy Długiej 1. 491. 

wszelkich stanów do objęcia nader 

Agentów korzystnego zastępstwa Houk: się. 

QOlerty pod Rentable J. Danneberg, w Wiedniu I 
Kumptgasse Nr. 7. 

poszukuje 


Cukiernia K. Schabenbecka „19:29 


pca do praktyki z ukończoną druyą klasę giimnazyąl- 
ną lub 6 klasę wydziałową. 
Jak: zarządca spadku 


hozsprzedaź pz$zerinzer 


wej, podaję do wiadomości pp. botaników, ogro- 
duików i amatorów, że w realności pod ), k, 403 
na Błoniu w Przemyślu przy ulicy Cerkiewnuej, do 
końca października b. r. można nabywać w godzi- 
nach od 1—3 w południe i od 6—8 wieczór co- 
dziennie kwiaty wazonowe rozwaitej wielkości, tak 
hurtownie jak i w pojedynczych egzemplarzach. 
Zarazem zawiadamiam tych, którzy do pielęgnacyi 
kwiaty wazonowe kiedykolwiek do oranżeryi pad 
lk. 403 oddali, aby po takowe z udnośnymi do- 
wodami raczyli się zgłosić u pudpisanego do dnia 
25 pazdziernika b. r. Przemyśl, duia 8. paździer- 
nika 1890. Dr. Józef: Serwacki. 


Poszukuję * 


kwiatów wazono- 
wych z oranzeryi. 


nauczyciela dia przygoto- 
wania dv „loteligenz- 
Prüfung.” — Zgłoszenia 
poste restante „Prakty- 


czny* 26. 
strychu, drewutni 


Pomieszkanie . 


najęcia Nr. 287 trakt Węsierski. 


Ab. i k uprzywii „Płyn: restytucjjny, 
Że przywi. „Płyn: restytueyny 


(Służy do omywania koni) 
Jedynie prawdziwym jest tylko wtedy, gdy jest 
zaopatrzony znakiem ochronnym. (Podobizna o- 
bok). Na składzie we wszystkich aptekach i dro- 
gueryach monarchii austro-węgierskiej. Cena 
I zł. 40 ct. 

Skład główny w aptece obwodowej 
Franciszka Jana Kwizdy w Kornen- 
burgu pod Wiedniem c. i k. nadwornego 
i król. rumuńskiego dostawcy wyrobów wetery- 
narskich. 


składające się z 2 
pokoi i kuchni, z 
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| GÓRA EBOOKA TRZA WIEDE BIOSIE | EM ROD ZA ARIA 
PA sv 


KEFALGINA | KROWIANKA 


| 
I z koncesyonowanego zakładu krowiankowego 


i l. Freysingera lekarza miejskiego w Lisku. 
] 


e iszawodny śrudsk przeciw 
3 UWE” MIGRENIE NEWRALGII Z 


dy | UJ 
a] w ogóle przeciw wa tece od 0 at ar, annn F b; lo i 
% uporczywy bolom głowy I APELE. „JEGO pe LZDOSCIĄ saa O l 

f w Przemyślu. j 
A | 


do nabycia 


JEDNO PUDEŁKO KOSZTUJE DO ct. 
„ Jedynie na składzie W aptece „pod Gwiazdą” w Przemyślu. à E J SOFE RE OE 
E E E USE AE AAIE AE AEA ASe 


AVISO. L IE 


Am 24, Oct b r 1890 ni 10 Uh Vor- r D D OM) D . 
mittags fd oi dep etu IE Ike leć 4 Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej 
. Corps in Przemysl mittel.t Eutgegen- ej IRE WORA | , (Ustrzyki dolne) 
nabme schriftlicher Offerte d'e uran PADAKA Pair 2 


der arendirungawciseu Abgabe der Artikel l A. 
„Na Bramie“ |. ł, róg ulicy Franciszkańskiej, 


Brot und Hafer in den Stationen Stryj und 
Wyłączna sprzedaż 


soNalty bezpieczeństwa sę 


31. Dezember 1891 statt. 
(s5icherheits-Fetrol) 


Ayf die beztigliche volliohalilicze Ver: 
lautbaruog in der Gazeta Przemyska Nr. 19 
"Dn ViN 1 litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 20 et. 
5 ł | 4 k PB „n  Kospodarskiej „ " 16 » 
J JEP: „o „Wiktora“ Peirolu niewybuchowego BU m 


vom 2. October 1890 wird hingewicsen. 
Dla wygody P. T. Publiczności, oraz dla uniknięcia nadużyć 


= | 


Tylko nafta niewybuchowa LĄ 


losów £ 
UR 
e 


BĘ. tujedluzoju ujjeu uysrepodso 
(tóry środek jest najlepszy 
do odmladzania siwych wh 
4GKVRKATK 
EVAS LUV 1 
JEDYNIE NA SKŁADZIE 
W aptece pod Gwiazdą w Przemyśl 
l, Franciszkańska ubvk wieży zegarowej 
» un s za flakon 


szy 


) M 


Voin k. u. k. Militar-Verpilegz- Magazine 
zu Przemyśl, am 26. September 1890. 


ES Czarnogórski 7 | ze strory slug. o których niejednokrotnie jrzekoraliśmy się, zapro 
e i wadziliśny abonamentowe książeczki kuponowe zawierające do- 


proszek roślinny "3 


Y Chrysanthemum 


jedyny i niezawodny 


środek do wygnbienia wszelkiego rodzaju 


wolną ilość asygnat z 0% opustem cen drobiazgowych. 

Asygnat tych nabyć m zia oprócz w powyższym skladzie, także 
w handlach P T. rss Machalskiego, E. Witkowskiego 
A. Bourdona i w Narodnoj Torhowli. 
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Dia wygody P.T. mieszkańców Zasaną została urządzona drobna sprzedać 
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MĘ Saionown nafta niezapalnau BE 


Droguerya i Perfumerya 
D. Ludkiewicza i Ski w Przemyślu 


w pakiecikach po 5, 10, 15, ŻY, 
40 ct. lub też w większych 
ilościach. 


bezpłatnie w szczelnie zawkn ętych naczyniace i we wlasnym wozie, 
Dziękując za hezne i łaskawe względy, jakimi nę obecnie cieszymy, kre- 
ślimy się z poważaniem ZARZAW SKLADU. 


B ZE lylko nafta nieeksplodująca "ZĘ 


z OWADÓW wyż wspomniinych naszych gatunków nalty w Narednoj Torhowi w Przemysl 

= jako to: (utprzeciw ck. Starostwa) po cenach w składzie głównym niezmienianych, j 

S moli pluskiew, szwabów, stonóg i t. p. Przy zakupnie w beczkach ważących około 150 kilo lub kamien- 

S poleca kach ważących «koło 25 kilo opuszczsmy znaczny rabat. | 

= P.T. Aboneutom odstawiamy zmnówioną noite do pomieszkain m 
S 


testuracya w hotels „Trzy Korony 


Niniejszom mam zaszczyt oznajmić Szan. 
P.T. Publiczność, że przyjmuję wszelkie 


obstabmhi w zakres gastronomiczny weho 
tząre jako ta; zbiorowe śniadania, obiady, 
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Ja s SA 

- PA | Ji Odsprzedającym stoso- R p h kolacye, wesela bale (do domów prywatnych 

m A QSESGESESE5OSO5SESGCSESPSASESESPSOSOSESEJCSPOSESPTOPTOSZSEGODODE AJ podłag umowy także z usługą) i wywiązaję 

ZO | A mee 3 ; 4 R + I się z takowych punktualnie i sumiennie. 

DR =. <oea Wz) Droguerya 1 Perfumerya D. Ludkiewicza 1 Ski Lokal najodpowiedniejszy dla kółek towa- 

w PRZEMYŚLU ul. Kazimierzowska (dawniej Lwowska) | kich zamimiętych, szczągólnie obecnie 

p ga gdzie i pokój zajmowany dotychczas przez 

poleca P. T. Publiczności: Perfumy, mydła, wody pachnące. pudry, paste, pro- nl pp. oficerów jest do dyspozycyi. Wszelkie 

= szki i wodę do konserwowania zębów, kremy i wody rozmaite do konserw owa- b wina krajowe i zagraniczne. Wino białe 

zje g pi nia ciała, rarby do farbowania włosów, pomady 1 wody do włosów, wąsów LJ stołowe litra od 48 do 64 ct. Piwo oko. 

Na żądanie moich gości, którzy są” 4 i brody itp. itp. — z fabryki krajowej Jana Ihnatowicza we Lwowie, jakoteż z i cimskie Abonament miesięczny na obiady 

zadowoleni nadzwyczaj z robót wyko- l fabryk J. G. Poppa z Wiednia, C. Thiesa, C. Prochaski, Kielhausera 1 nuych {h WWE a IRS 

nanycb w mojej | ak: odu | ko n Rozpylacze do perfum, łabędziki do pudru, sześuteczki do zębów itp. U Polecając się łaskawym względom Szan. 
abym mój zakład ogłosił publicznie b j h i Hi FT. Publiczności zostaję z poważaniem 

czego dotychczas nie nczymłem, dono- BEGOGOGESESRGOSOSE5SCOSESESESOSOSESE5SE5E5ESRTOZTOSCSESESCSOSOTP5Y K : M Zakrzewski 

8zę, że od dwóch lat otw orzylem i aroi Zakrzewski 

restaurator. 


MĘ ZMIANA SKLEPU “Pü | 


AF ZMIANA SKLEPU ®@i j 


z dniem 1. maja 1890. 


(0 rka TA a ~ R  |KWIZDY PŁYN 
pracownia i skład obuwia 


własnego wyrobu 


TEOFILA WÓJCICKIEGO 


a zaszczycona medalem zasłngi za trwałe wyroby w r. 1882 na wystawie 
w Przemyślu przeniesiona została z rynku z wehe dem z ulicy Szkolnej 
Nr. 2 z domu gr. k. kapituły 
WEF" na ulicę Kolejową Nr. 101 do domu 00. Relormatów "gam 
i poleca obecnie powiększony własnego wyrobu magazyn obuwia wszelkiego 
rodzaju. Dla pp. Wojskowych OBUWIE UNIFORMOWE. Zamówienia po za 
miejscowe uskutecznium a przesłaniem zużytego bucika lub miary cenmtr. 

Dziękując aprzejmie za doznane względy przez lat 15, staraniem neilnem mojem 
będzie dokładuem wykonywawem i ,łownością na zawsze na takowe zasługiwać. 
Z ułębokim szacunkiem Teofil Wójcicki. 


PRACOWNIE KRAWIEGKA 


w kamienicy pod Nr. 2 (Rynek) wchód 
od ul, Szkoluej 


na E piątrze 


i wykonuje tamże wszelkie zamówienia 
dla panów wedle najświeższego kroju 
i na czas Ściśle oznaczony. W szcze: 
gólaości wykonuję garnitury salonowe, 
fraki i mandnru dla pp. urzędników. 


z 


przeciw qgośćcowi 


od wieln lat wypróbowany 
środek domowy i zacho- 
wawczyśrodek wzma- 
ceninjący przed i po 
wielkich natęż niach, długich mar- 
szach itd. Celem nuiknięcia ałszo- 
wania uprasza się przy zakupnie 
żądać tylko Kwizdy preparat i po- 
wyż8ż marką ochronną zaopatrzony 
Cena za flaszke 1 zł. | rane, Jana 
Kwizdy apteka, obw. w Korneuburgu 
pod Wiedniem c, i k. austr. i król 
rumun, dostawcy nadw. 
Prawdziwy na składzie w wszy- 
stkich aptekach monarchii austro- 
węgierskiej. 


Z szacunkiem 


č 
NNEJEC JA IE EE ZE ZIP KC TE 


| BS" ZMIANA SKLEPU ww 


Dn.i.listopada 1890 
otwieram 
W PRZEMYŚLU a 


w domu p. Ashkenazowej pod 1, 153 
ul. Franciszkańska przy Bramie | | | IF ZMIANA SKLEPU PE | 


| aE OJSTITAHS YV NVI 


bogato zaopatrzony 


SKŁAD EUTER 


krajowych, rosyjskich i amerykańskich 
gotowych i na sztuki. 

Dostarczam serdaki, kułnierzyki, 

zarękawki i czapki po najprzystę- 

pniejszych cenach. 

Jakób Bernfeld. 

Tymczasowo znajduje się skład 

w domu p. Ashkenazowej l. 150 obok 
wieży na pierwszym piętrze, 
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ARAAM AAA MM. AM A. Pyry 


00990094 f pi maa 

s»  Powróciłem 
PA i ordynuję przeważnie w cho- 
o7 robach kobiecych. 


Dr. Dukiet 


plac na Bramie I. 77. 


WODY MINERALNE 


| krajowe i zagraniczne 


| utrzymuje na składzie 


aptóka „pod Opatrznością” F. BAJERA w Przemyślu. 


Drukiem S. F. Piątkiewicza w Przemyślu, 


